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Masowe zatrucia zwierząt g,ospodalśkich
ołowiem nie należą do przypadków częstych.
Pojedyncze zatrucia spotykamy wówczas, gdy
zwierzęta stykają się lub mają dostęp do sub-
stancji, zawierających ołów jak farby, emalie
itp. lub wówczas, gdy karma względnie woda
jest zanie,czyszc:zona związkami ołowiu,

Przypadki masowych zatruć ołowiem są na
,ogół rzadko noto,wane w Polsce (1). Powstają
one w war.unkach specjalnych jak np. pTzy-
padek opisany przez Riecka w 1941 r. u koni,
które przejściowo umieszczo,no w nieczynnej
hucie ołowiu. Konie te zltzywały ze ścian i
przedmiotów o,sady ołowiu i uległy ostremu
zatru,ciu. Wystąpiły u nich typowe objawy za-
trucia ołowiem tj. bóle kolkowe, po,dwyższenie
temperatury ciała, przyśpieszenie akcji serca,
ślinienie, zalczerwienienie błon śłuzowych, dusz-
ność, zmniejszenie refleksu, senn,ość, otępienie
do utraty świadorności. Sekcyjnie stwierdzono
zaczernienie błony śluzowej zołądka i ciemną
pigmentację w błonie śIuzowej jelit cienkicll
(4).

Zatrucie bydła ołowiem oprisuje w 1960 r. Sóber,
podając objawy chor,o,bowe odpowiadające wyżej wy-
mie;rionym u koni. Autor zwraca u,wagę na objawy
nerwowe, które mogą przyp,ominać wściekliznę (5).

Przypadek taki wystąpił na terenie po,w. puckiego
w Spółdz,ie.lni Produkcyjnej, w kttórej zatruciu uległo
30 krów dojnych w większości eiężarnych. W oborze
te j wolnej od gruźlicy i brru,celorzy znaj dowało się
o,gółe,m 72 szttlk bydła w tym B jałówek i 9 ciiełąt.
Bydło żywione było brukwią, wysłodkarni buracza-
nymi, odpadami kukurydzianymi, mieszanką ,,B"
oraz sianem i w niewielkich ilościach plewami rzopa-
kowy,rni. Z natury rzeczy k,r,owy żywione były więk-
szymi dawkami pasz treścliwych i wytłoków niż nie-
pro]duktywne jałówki i cielęta, u których nie stwier-
dzono zacho,rowań.

U krów zachorowania wysltąpiły 20.XII.1969 r. i w
ciągu około 8 dni objawy za,trucia stwierdz,ono u dal-
szych kilJ<unastu sztuk. Objawy ch,orolbowe wylstąpiiły
prawie u wszystkich krów, lecz u niektórych wyrażały
się one jedynie nie,co zmniejszonym ape yte,m i nie-
zn acz ly m posrrnutnieniem.

Ostre klinic,złle objawy chorobowe przeb,ie-
gały jak gdyby w dwó,ch następujący,ch fazach,
W pierwszej fazie choro,by obselwo\Mano b,rak
apetytu, apatię, posmutnienie, parcie głową do
przoCu z nisk,o położoną głową i wyciągniętą
szyją, wytrzeszcz gałe[< o,cznych, u wielu krów
stwierdzo,no zmniejszenie czucia lub nawet cał-
kowńty zanik czucia tylnych partii ciała, szcze-
gólnie częśrci krzyżowej i kończyn tylnych,
OJdech przy,śpieszony, duszność. Kał po,cząt-
kowo rzadki w miarę postępu chorohy stawał
się uformowany z tendenc,ją do zaparcia. U
wielu sztuk stwierdzono krótlkotrwałe podwyż-
szenie temperatury u niektóry,ch na,wet do
41". W drugiei fazie chorohy objalvy wskazy-
wały na bóIe, które powodowały przyjmowanie
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pr zez chot e zw ier zęta ni ef iz j ologi czny ch p o staw
Iub poło,zeń ciała. Niektóre krowy skręcały
ciało spiralnie opierając przód ciała na nadgar-
stkach. Za,chowanie się takie trwałc kilka lub
kilkanaście minut, a po plzejściu bółi następo-
wało jakgdyby rozlużnienie mięśni, zgrzyta-
nie zętba,mi, oklfite wod,niste śłirrri,enie. Kro,wy
nie chciały wstawać, Ieżały apatycznie, jak-
gdyby z utratą ś,wiadorności ,i zdburzeniami
wzroiku oraz inie,do,władu tylnych kończyn, rlie-
które wydawały przeciągłe porykiwanie. S,ten
ten prowadzlł do zapaści i w tym stanie pod-
dawano,je ubojowi.

Chore krowy po,ddawano leczeniu środkami
na,sercowym i, przeczy szczającymi i adsorbuj ą-
cymi wraz z odwarem siemienia lnianego oraz
st,osowano im środki ogólnie wzrnacniające. Z
leczonych sztuk 17 krów w stanie beznadziej.-
nym poddano u,bojowi na miejscu i przewiezio-
no do Rzeżni w Pucku.

Sekcja <rów po,Cdanych ubojowi z koniecz-
no,ści wykazała z:miany w przewo,dzie pokar-
1mowym w p,ostaci nierówno,miernie rozmie,,sz-
czonych zac:zernień błony śluzowej żołądkow
głównie żwacza, os,try o ,charakterze krwotocz-
nym niezyt błony śl,uzowej dwuna,srtnicy i
przednich części jelit cie:nkich, znaczne prze-
krwienie wątroiby, o,brzęk płuc, sz,czególnie
tyln;rch płartów, zwyro,dnienie,mięśnia serco-
wego, wybro,czyny smugowate poid nasierdziem
i pod wsier,dziem oraz przekrwienie nerek i
,cpon mózgowych.

Badanie hisiologiczne wątroby wykazało
przekrwienie dużego stopnia i wylewy krwawe,
w zatokach obecność jednojądrowy,ch komórek,
wokół niektórych przestlzeni wlotnych włók-
nienie oraz rozplem układu siateczkowo-śród-
bł,onkowego i ro,zszerzenie naczyń \irnfatycz-
nych. Zmiany powyższe wskazuią na ,toksyczne
uszkodzenie wątroby. Badanie bakteriologiczne
w kierunku chorób zakaźny,ch w posiewach
i na zwierzętach doświadczalnych oraz badanie
rnozgu. na obecno,ść ciałek Negriego dały wy-
niki ujemne.

Badanie chemic,zne narządów wewnetrznych
wątro,by i nerek wykazało obecność ołowitr vz
wątrobie 35 ppm i w nerkach 20 ppm. Te
ilo,ści ołowiu stwier,dzone w narządach świad-
czą o po,bieranńu przez organizm zwierzęcia
toksyc,znej da#ki ołowiu lub też o nagromadze-
niu się tej ilości pod wpływem stałego pobie-
rania paszy z niewieJką stosunkowo ilością w
niej ołowiu.

Gobel z Wert. Szkoły w Hannoweize (1941 r.) wy-
konał 126 badań chemicznych materiału - wątrób
pochodzących o,d zwierząt zatrutych ołowiem. 'W 5
przypadkach stwierdził ilość ołowiu przekracza jącą
1 mgVo, z tego jednak przypadek wykazał 5 mgo/o, w
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pozostałych wątro,bach przeciętna iIość wynosiła od
0,22 mgllo do 0,73 mg0/o.

Dankwort podaje, że ilość stwiedzonego ołowiu ,yl

nerkach i wątrobie przekraczająca powyżej 0,2 mdlo
ówiadczy o poblaniu przez zwierzę dawki toksycz-
nej (2).

Do badań laboratoryjnych poblano także
plóby pasz, którym_i zywiono bydło, a więc
przede wszystkim plóbki mieszanki ,,B", pIó-
by odpadów kukurydzianych oraz próby wytło-
ków buraczanych. W dwóch próbach wytłoków
b,uraczanych pobranych z rożrryc}i' miejsc
stwierdzono 350 ppm i 900 ppm ołowiu, a w
plóbie mie,szanki ,,B" wykazan,o obecność afla-
toksyny w ilości 0,1 p,pm. Toksyna ta ,nie olde-
grała praw,dopodobnie roli w zatruciu, zoŃała
jedynie przekazana z m]ekiern konsurnentom.

Z uwagi na to, że w piśmiennictwie facho-
wym połskim dotychczas nie sygnalizowano
zatrvć ołowiem, znajdującym się w wytłokach
buraczanycil, pochodzących bezpośrednio z
cllkiowni, \łydaje się słusznym zwrócenie
uwi,tgi ra mozliwość wystąpien,ia także i w in-
nych oborach w kraju podobnej awarii, tynl
bardziej, ze do,chodzenie celem ustalenia źródła.
zanie,czy,szczenia wytłoków nie dało się usta]ić.

piśmiennictwo
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Zaslosowanie plastykowych cewnikow w leczeniu ran strzykow
Większość autorów uważa, że w leczeniu ran

strzykow ko,nieczne jest zastosowanie cew-
nilka, który ułatwia opróznianie gruczołu z
mleka, obniża ciśnienie śró,dwymieniowe a tym
samym udare,mnia tworze,nie się przetok mle-
kcwych. Wśród przyczyn powoCujących powi-
kłania w gojeniu się ran strzyków wymienia się
obrzęk pooperacyjny, niewłaściwe zał,ożenie
szwów, martwicę brzegów rany. We wszyst-
kich przypadkach stoso,wanie cewników wyda-
je się właściwe nawet jeśli kr,owa znajduje się
w okresie fizjologicznej bezmIeczności. Naj-
praktyczniejsza jest kaniula ipolietylenowa fir-
my Byk-Gulden z Konstancy. Nie zawsze są
one jednak do,stępne w praktyce.

W ,leczeniu ran strzyków posłużyłem się z
pow,oldze,niem plastykorwymi,,,słomikami", ilitó-
rych ,używa się do picia wód mineralnych.

Przygotowanie słorrnlki do użytku: konie,c
ścina się sko,śnie żyletką i wycina się co 5 mm
trzy otworki uławiające wydałanie rnłeka i wy-
się'ku za|palLnego (ryc. 1). Powierzchnię sło,mki
p,owldka się maścią lp,enicylinową. Tak \przyrgo-
t,owa,ny kateter w ,dolneJ częŚc,i zabezipteczałe,m
gumką z pa\ca ręk,a,wiczki aby ni,e mógł ,co,fnąć
się do tzatolki mlecznej. Nie stosowałem zatytczek

- umieszc'Zone ]cgwnitki były zawls,ze ortwar,te
,tak Lby mrlełko yn6l§ło lprzez ni,e wy,cielkać.

Obserwację przeprowa,dzono na ,dwóch kro-
wach.

1. Dn. 16.VII.1968 r. doprowadzono kro."vę ncb, 1at 4,
(nr ks. kl. 740). Na podstawie wy,wiadu ustalon,o, że
krowa po prze,bytym zapaJ,eniu prawej tylnej ćwiartki
cierpi na zaburzenia w wydalaniu mleka z tej
ówiartki. Badaniem przez ornacywanie stwierdzono v,,
nadstrzykowej części zatoki guz wielkoścri jaja ku-
rzego. Po wplorł,adzeniu kateteru meńalowego i prze-
biciu zrostów wypłynęło mleko niezmieniolne zapalnie
(badanie p,rzeprowadzono organ,oleptycz,n,ie),

Zabieg chirurgiczny przeprowadzono na zwierzęciu
leżącyrn, w znieczuleniu na,dolponowym. Cięcie wyko-

nano u po,dstawy strzyku. p,o usunięoiu nadrniernie'rozrośniętych fałdów błony śluzowej zatoki ranę
zasypano Mepata,reim i założono szwy węzełkowe z
,catgutu Nr 0 na śluzor,vkę i z jedwabiu na skórę.przez przqwó,d stłrzylkowy wprotwardzono uprlzetd,nio
przygotowaną sŁomkę plastykow,ą, Ilrowę pozos,tawio-
no w le,czn,icy na okres 16 dni aż do wyleczenia.
Katetery zmieniano każdego dnia bowiem ternpe-
ratura cia}a powoduje wio,tczenie ścian słomki i jcj
nieprzydatn,ość przy powtórny,rn stosowaniu,

Ryc. 1

1I. Dtr. 16.X.1968 r. doprowadzono krowę ncb, lat
5, (nr ks. kl. 1040), z taną dartą s,trzyku. Krowa ztraj-
dowała się w peł;ati okresu lafi<tacyjnego. W toku ba-
dania s,twierdzono przerwanie ściany strzyku skośnie
do osti długiej z perfo,racją do zatoki stizykowej. Za-
bieg wykonano w stojącej pozycji zwierzęc,ia w znie-
czuleniu miejscowym polokainą wstrzykniętą u pod-
51ąqly strzyku. Ranę oczyszczono a jej brzegi ścięto
noży,czkami i zasypano Mepatarem. Założo,no dwu-
warsiwowe szczelne szwy węzełkowe. Po zakoilczo-
nym zabiegu w chorym sltrzyku umieszczono słornkę
pla,sltykoLwą.J ,aik w piertws]z},fn plz}lp,adku kateter zrn,ie-
niano codziennie. po prięciu dn,iach cewnik wprowadza-
ncl tyl,ko przed dojenierm. Przy ,pociąganiu za zCirowe
strzyki młek,o wypływało plrzez kateter strumieniem.
Po 10 dniach us,unię,to szwy. Iirowę wyleczolną wypi-
sano po d,wóch ,tygodniach.

Stosowane, w opisanych przypadkach cewniki
z p,lasltyku są be,zlpireczine w uży,ciu,,d,zięki swojej
elastyczności nie powo,Cują urazów. Nadto za-
pewniają dobry spływ mleka lu,b wysięku za-
palnego, dzięki czemu zapewniają dobre warun-
ki gojenia.

Warunkiem pomyślnego rokowa,nia jest po-
zcstawienie zwierzęcla na 1eczeniu stacjo,nar-
nym.

,ĄdreS a utoIa: lek. wet. EugeniusZ FoerSter, Kluki, pow.
Bełchatów.
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